
Cena numeru pojedyńregi W groszy,
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wynosI na miesiąc luty w ek- 
1AawUgflRbA. spedycji 1 złoty z odnoszeniem 
przez pocztę 20 groszy więcej. U wypadkach nieprze
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, z’ozeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 
— — — — — ceny abonamentu. — — — — — 
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata —
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2 5 -e io le tn i ju b ile u sz p ra c y d u sz p a s te rsk ie j
K s. S e n a to ra fe lik sa B o ld la , p ro b o sz c z a w S re b rn iK a o h p o w . w ą b rz esk i.

R a d o sn ą  u ro c zy s to ść  2 5 -le tn ie g o  d z ia ła n ia  

i p ra c y  o b c h o d z ił d n ia  2  lu te g o  S e n a to r k s . F e 

lik s B o ld t w  sw e j p a ra fji w  S re b rn ik a c h .

M iło ść i p o w a ż an ie d la Ju b ila ta sp ro w a 

d z iły w  d n iu ty m  w ie le g o śc i w  d o m  k s . S e 

n a to ra , b y G o u c z c ić z a te z a s łu g i, ja k ie so 

b ie  o k o ło  k o śc io ła  i p a ra fji, o k o ło k ra ju i sz k o 

ły , p rz y ja c ió ł i w szy s tk ic h in n y c h z a sk a rb ił.

B y ł to d z ień , „ k tó ry u c z y n ił P a n ; c ie 

sz m y s ię i w e se lm y w  N im “ ,

K s. S e n a to r B o ld t p ró c z  p ra c y p a s te rsk ie j 

u o łta rz a i a m b o n y o d d a je s ię ta k ż e sp o łe c z 

n e j. B ę d ą c z a ło ż y c ie le m b a n k ó w lu d o w y c h ,  

R o ln ik ó w , „ K u p c a w  B ru sac h " —  c z e m z a 

sk a rb ił so b ie m iło ść u lu d u —  o d d a je s ię ró 

w n ież sp ra w o m o św ia to w e m i p o lity c z n e m . 

Ja k o ro d a k P o m o rz a  —  je s t je g o d o sk o n a ły m  

z n a w c ą —  a n a le ż ą c d o Z w iąz k u L u d o w o -

Żyj nam Kapłanie, żyj przez długie łata 

A niebo zdrowiem niechaj Cię bogaci. 
Niech wieniec szczęścia bez kołców Cie oplata 

A prace Twoją niebo niebem płaci.

Niechaj Cie młodzi miłują i starzy 

W sercu, na rekach niechaj Ciebie noszą. 
Żyj szcześliw w  Boga i Maryi straży; 

Oto dla Ciebie Wąbrzeźnianie proszą!

P le n u m  S e jm u p rz y p ra c y .
Uzupełnienie statutu śląskiego. Jednolite uposażenie wciskowych inwalidów przedwojennych. Dra 

stanowiska w sprawie liczby świąt. „Tradycja** i „zdobycze socjalne** biorą górę nad prawem 

kościelnem i względami gospodarczymi Polski.

W a rsz aw a . P o s ie d z e n ie S e jm u . P o se ł G lą -  
b iń sk i (Z . L . N .) re fe ro w a ł n o w e lę d o s ta tu tu  
O rg a n ic z n e g o w o je w ó d z tw a ś lą sk ie g o . N o w e la  
ta u z u p e łn ia lu k i w  s ta tu c ie ś lą sk im . W  
m y śl n o w e li, ż e u s taw y , p rz y ję te p rz e z  S e jm  ś lą 
sk i n a b ie ra ją m o c y o b o w ią zu ją c e j p rz e z sa n k c je  
P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j, k o n tra sy g n a tę  p re 
z e sa R a d y  M in is tró w  i w łaśc iw e g o  m in is tra  o ra z  
o g ło sz en ie w  D z ie n n ik u  U sta w  Ś ląsk ic h . P o z a -  
tem  z a c h o d z i k o n ie c zn o ść u z n a n ia p rz e z S e jm  
R z e cz y p o sp o lite j, c z y  u s ta w y  ju ż  u c h w alo n e  p rz e z  
S e jm  ś lą sk i w e d łu g  p o p rz e d n ie g o  try b u  p o s tę p o 
w a n ia są w a żn e , c z y te ż n ie ? R z ą d n ie p o d n o s i  
w ą tp liw o śc i i p ro p o n u je u z n a ć ic h w a żn o ść , a  
k o m is ja , g o d z ą c s ię z te m , w n o s i o p rz y jęc ie  
u s taw y .

N a stę p n ie p o s . R y m a r (Z . L . N .) z g ła sz a  
w ą tp liw o śc i c o d o je d n e j z u s ta w  S e jm u  ś ląsk ie 
g o , a m ia n o w ic ie w  sp ra w ie lik w id a c ji a d m in i
s tra c ji sz k o ln e j n a Ś lą sk u  C ie szy ń sk im . P o z b a 
w ia o n a n a s w p ły w u n a o św ia tę n a  Ś lą sk u , w o 
b e c C z eg o m ó w ca w n o s i o o d e s łan ie te j u s ta w y  
d o k o m is ji k o n s ty tu cy jn e j d la z b a d a n ia , k tó re  z  
u s ta w m o g ą b y ć b e z z a s trz e ż e ń z a tw ie rd z o n e?  
W  m y śl w n io sk u p c s . R y m ara u s taw ę o d e s ła n o  
d o  k o m isji. N a stę p n ie p rz y s tą p io n o d o  sp ra w y  
p ro z c ią g n ię c iu n a G ó rn y  Ś lą sk u s ta w y  o  z a o p a *  

N a ro d o w e g o , b ie rz e u d z ia ł w  ro z lic z n y c h p o 

s ied z e n ia ch S e jm ik u P o w ia to w e g o i W o je 

w ó d z k ie g o .

W  c z a s ie G re n zsc h u tz u d o z n a je k s . S e 

n a to r p rz y k re g o lo su —  b o o to w y d a n o p o 

le c e n ie sc h w y ta n ia G o i ro z s trze lan ia T o  

sp o w o d o w a ło , ż e  m u sia ł s ię u k ry w a ć . Z  c h w ilą  

z m a rtw y c h w stan ia O jcz y z n y — w y stę p u je z n o 

w u n a a re n ę p u b lic zn ą , o d d a ją c s ię n ie ty lk o  

p ra c y  w  sw e j p a ra fji, le c z i sp o łe c zn e j. T o  te ż  

z a  se rc e  d la  lu d u , p ra c ę n a d n im  w y n a g ro d z iło  

G o  sp o łec z eń s tw o , d a rz ąc  m a n d a te m  p o s ła d o  

S e jm u U sta w o d a w c z e g o , a  p rz y  o s ta tn ic h w y 

b o ra c h m a n d a te m  se n a to ra .

C z c z ą c w  k s . S e n a to rz e w iern e g o P o s ła  

K o ścio ła i P rz ew o d n ik a  d o  B o g a , ja k ró w n ie ż  

C z c ig o d n eg o M ę ż a , p ra c u jąc e g o d la d o b ra  

S w y c h z io m k ó w , w in szu je m y z g łę b i se rca : 

trz e n iu in w a lid ó w  i ic h ro d z in , o ra z ro d z in  z a 
g in io n y !  li.

S p ra w o z d a w c z y m  p o s . S tę ś lic k a  (C h rz .  D e m .)  
re fe ro w a ła  c a łą u s ta w ę , o ra z d w ie re z o lu c je , a  
p c w . B o g u sz cz a k  p rz e d ło ż y ł n a s tęp n ie sp ra w o  
z d a n ie  k o m is ji in w a lid z k ie j o w n io sk u  p o s ła  P a 
w lak a (N . P . R .) w  sp ra w ie u re g u lo w a n ia b y 
tu  in w a lid ó w  o p tan tó w ,  o ra z  in w alid ó w  p rz e d *  
w o je n n y c h . K o m isja u c h w aliła re z o lu c ję , w z y 
w a ją c ą rz ą d d o p rz e d ło ż e n ia u s ta w y  o je d n o -  
lite m  n a c a ły m  o b sz a rze R z e cz y p o sp o lite j z a o 
p a trze n iu in w a lid ó w  w o jsk o w y c h , p rz e d w o je n 
n y c h  i ró w n o c ze śn ie d o u d z ie le n ia im d o ra ź n e j  
p o m o c y w  ra m ac h  o b e c n eg o b u d ż e tu . P o  p rz e 
m ó w ie n iu  p o s ła O sso w sk ie g o , (C h rz . N a r.) k tó  
ry  w n ió sł o o d e s ła n ie u s ta w y  d o  k o m is ji b u d ż e 
to w ej c e le m  d o s to so w a n ia je j d o u p o sa ż e ń u s ta 
w y o g ó ln e j w  ra m ac h b u d ż e tu , sp raw ę o d e s ła 
n o  d o k o m is ji b u d ż e to w e j.

P rz y s tą p io n o d o sp ra w y z m ia n y  ro z p o rz ą 
d z e n ia P re z y d en ta  R z e cz y p o sp o lite j o o g ra n ic z e 
n iu św ią t. W  im ie n iu k o m isji o c h ro n y  p ra c y  
p ro je k t u s taw y , p rz y w ra c a ją ce j d ru g ie św ię to  
B o ż e g o N a ro d z en ia , W ie lk ie jn o c y i Z ie lo n y c h  
Ś w ią t re fe ro w a ł p o s . R u d n ic k i (Z  L .N .) , M ó w 
c a z a z n a c z y ł, ż e d o c h w ili w y d a n ia w z m ia n k o 
w a n eg o w y ż e j ro z p o rz ąd z e n ia , o b o w ią z y w ało  w

Rok VI.

P o lsc e 1 7 św ią t k a to lic k ic h i je d n o n a ro d o w e. 
D o te g o d o c h o d z iły w  ró ż n y c h d z ie ln ica c h  R z e 
c z y p o sp o lite j je szc z e in n e św ię ta . R o z p o rz ą d z e 
n ie P re zy d e n ta z a c h o w u je 1 0 d n i św ią te cz n y c h ,  
p o d c z a s g d y w p a ń s tw a c h p ro te s ta n c k ic h je s t 
ty lk o 7 św ią t, a w p a ń s tw a c h z a c h o d n ic h k a to 
lick ic h o d 8 d o 1 0 . M n ie jsz o ść k o m is ji p ra g n ie  
p rz y w ró c ić św ię to w  d n iu 2 lu teg o .

P o s . H a rasz (C h rz . D e m .) u z a sa d n ił w n io 
se k m n ie jsz o śc i w  sp ra w ie p rz y w ró c e n ia św ię ta  
M a tk i B o sk ie j G ro m n ic z n e j. P o s . S o k o ln ic k a  
(Z . L . N .) u w a ż a , ż e n a sp raw ę tę n a le ży p a 
trz eć n ie ty lk o  z p u n k tu w id ze n ia ż y c ia g o sp o 
d a rc z e g o . P o s . N o w a k  (W y z w o le n ie ) o św ia d 
c z a , ż e n ie w ierz y w  to , a b y  p rz ez z n ies ien ie  p a 
ru  św ią t p ro d u k c ja n a sz a m o g ła s ię p o d n ie ść . 
M ó w c a z g a d z a s ię n a w n io sk i k o m is ji, o ra z n a  
w n io se k  m n ie jsz o śc i.

P o s . W ie rz b ick i  (Z . L . N .)  p o d n o si, ż e k o 
śc ió ł k a to lic k i u m ia ł p o g o d z ić p o trz e b y d u c h a z  
p o trz e b a m i c h le b a p o w sz e d n ie g o . P iu s X w  
e n c y k lic e  z d n ia 1 1  lip c a  1 9 .1 1  r . p o s tan o w ił p rz e 
n ie s ie n ie w ie lu św ią t n a  n ie d z ie lę , m o ty w u 
ją c to d ro ż y z n ą ś ro d k ó w  ż y w n o śc io w y c h , k tó ra  
n ie p o z w a la n a z b y t c z ęs te p rz e ry w a n ie p ra c y  
ty m , k tó rz y z n ie j c z e rp ią u trz y m a n ie . S to im y  
n a  s tan o w isk u e n c y k lik i P iu sa  X  i n a s ta n u - 1 
w isk u  k o n w e n c ji w a sz y n g to ń sk ie j, k tó ra z a le ca  
p o le p sz a ć b y t k la sy ro b o tn icz e j ró w n o m iern ie , 
b o  p o le p sze n ie n a d m iern e s tw a rz a n a ty ch m ias t  
z m n ie jsz en ie p ro d u k c ji te g o k ra ju , w  k tó ry m  
p o le p sze n ie n a s tąp iło . W n o sim y  re z o lu c ję , w z y 
w a ją c ą rz ą d , a b y  p rz e d ło ż y ł S e jm o w i w  c iąg u  
m ie s ią c a p ro je k t n o w eli  d o  u s ta w y o c z a sie p ra 
c y w  h a n d lu  i p rz e m y śle o ra z d o u s ta w y o u r 
lo p a c h d la p ra c o w n ik ó w , z a tru d n io n y c h w  h a n 
d lu i p rz e m y ś le , ta k , a b y  b io rą c p o d u w a g ę  d łu 
g o ść d n ia ro b o c ze g o ,  u rlo p y  i św ię ta ,  o g ó ln a ilo ść  
p ra c y  rz e cz y w is te j w c iąg u  ro k u  b y ła n ie m n ie j* : 
sz a , a n iż e li w e F ra n c ji, B e lg ji i W ło sze c h .

P o s . G d y k (C h rz . D e m .) s ta je w  o b ro n ie  
sk a so w an y c h św ią t i d o w o d z i, ż e z ło le ż y n ie w  
św ię ta c h i n ie w z d o b y c z a c h ro b o tn ic z y c h le c z  
w  te m , ż e p rz e m y s ł n ie je st n a leż y c ie z o rg a n i
z o w a n y . M ó w c a  o św iad c z a  s ię  z a  p o z o s ta w ien ie m  • 
św ię ta M a tk i B o sk ie j G ro m n icz n e j. P o s . S ta ń 
c z y k (P . P . S .) je s t ró w n ie ż z a u trz y m an ie m  
św ią t, o b ję ty ch  w n io sk a m i  k o m is ji w ra z z w n io 
sk ie m m n ie jsz o śc i. M ó w ca p rz e strze g a p rz e d  
z a m a sk o w a n y m  z a m a c h e m  n a z d o b y c z e ro b o tn i
c z e i o św iad c z a , ż e  p o w o d z e n ie  ta k ie j a k c ji, in o *  
g ło b y  p rz e n ie ść w a lk ę d o fa b ry k  i k o p a lń .

P o s . S c h ip p e r (k l. ż y d .) s ta w ia re z o lu c ję , 
w z y  w a ją c ą rz ą d  d o w n ies ien ia  w  c ią g u  m ies ią c a  
p ro je k tu u s ta w y o z a b e z p ie c z e n iu o d p o c z y n k u  
w  d n ia c h  św ią te c z n y c h , z a ła tw ia ją c e j c a ło k sz ta łt 
p ro b le m u , a w  sz c z e g ó ln o śc i re g u lu ją c e j sp ra w ę  
d n i św ią te c z n y c h , o b c h o d z o n y c h p rz e z w y z n a 
n ie rz y m sk o -k a to lic k ie , p rz y  o d p o w ie d n ie j lic zb ie  
d n i św ią tec z n y ch , o b c h o d z o n y c h  p rz e z w y z n a n ia  
m n ie jsz o śc io w e d la w y z n a w c ó w  ty c h ż e w y z n a ń .

P o s . k s . B ra tk o w sk i (C h rz . N a r.) o św ia d 
c z a , ż e k lu b m ó w cy g ło so w a ć b ę d z ie z a p rz y 
w ró c e n ie m  św ią t, o b ję ty c h w n io sk a m i k o m isji 
i p rz y w ró c e n ie m  św ię ta M a tk i B o sk ie j G ro m n i
c z n e j. P o s . H e rtz (N « P . R .) z a u w a ża , ż e w  
sp ra w ie św ią t u p ra w ia s ię n ie s ły c h a n ą a g ita c ję , 
p o łą c z o n ą z d e m a g o g ją i sp rz ec iw ia  s ię re zo lu c ji  
p o s . W ierz b ick ie g o , k tó ra n ie d o ty c z ą c św ią t, 
g o d z i w z d o b y c ze so c ja ln e ro b o tn ik ó w . K lu b  
m ó w c y b ę d z ie g ło so w a ł z a  p rz y w ró c e n iem  św ią t, 
o b ję ty c h w n io sk a m i k o m is ji o ra z p rz e z w n io sek  
m n ie jsz o śc i,.

C o d o  p rz y w ró ce n ia św ię ta M a tk i B o sk ie j  
G ro m n icz n e j, p o s . K ra jc zy ń sk i (z je d n o c z e n ie  
n ie m ) d o w o d z i, ż e S e jm ś lą sk i w  K a to w ic a c h  
ta k ż e z a jm o w a ł s ię  ro z p o rz ą d z en ie m  P re zy d e n ta ,  
p o sz e d ł je d n a k  d a le j, n iż S e jm  R z e c z y p o sp o lite j 
d z iś iść z a m ie rz a , b o u c h w a lił  ta k że  św ię to M a t
k i B o sk ie j G ro m n icz n e j i Z w ia s to w a n ie  P a n n y  
M a ry i. K u lt M a tk i B o sk ie j je st u  n a s w ię k sz y .



niż w innych państwach i z tego powodu mów- I palni .Minister Stein8 w trzecim szybie, dono- I łalnoćć ich jest‘jednak utrudnioną wskutek 
ca stawia wniosek o przywrócenie święta Matki szą następujące szczegóły: tego, że w gankach jest (pełno gazów tru-
Boskiej Gromnicznej i także święta Zwiastowa- Wybuch gazów był nadzwyczaj silny. Gan- jących.
nia Panny Maryi. ki na trzecim,, drugim i pierwszym pokładzie Dortmund. Pisma donoszą, że kopalnia „Mi-

Pos. Chrucki (kl. ukr.)wywodzi, że ustawa zostały zatarasowane zwaliskami. Załoga rato- nister Stein"! była jedną z najlepiej urządzo- 
obecna chce zmusić prawosławnych do obcho- wnicza usiłowała niezwłocznie przedostać się do nyuh kopalń. Od roku 1901 nie zdarzył się tam 
dzenia świąt według nowego stylu i ma na celu zwalisk dla wydobycia górników, znajdujących ani jeden większy wypadek.
powolne katoliczeuie i polonizowanie dziatwy się pod ziemią, atoli zdołała wyratować tylko Na wiadomość o katastrofie w kopalni „Mi- 
ukraińskiej. Postawiono wniosek o przerwanie kilku. Należy się liczyć ze śmiercią 100 górni- nister Stein" zapanowała wśród ludności niesły- 
dyskusji. Przeciwko temu przemawiał pos. Skrzy- ków, już choćby ze względu na to, że w gankach chana panika i ogromne wzburzenie. Jeszcze w 
pa (kl. ukr.). Wniosek przyjęto. zostały zniszczone wszelkie urządzenia, dopro- ciągu nocy rodziny pogrzebanych żywcem gór-

Po końeowem przemówieniu sprawozdawcy wadzające świeże powietrze. Przyczyn ka- ników zgromadziły się u wejścia do kopalni. 
pBB. Rudnickiego, przystąpiono do głosowania, tastrofy dotychczas nie stwierdzono. Do go- Trudno opisać rozpacz zebranych, kiedy wydo- 
Całą ustawę przyjęto w myśl wniosków ko- dżiny 4 rano zdołano wydobyć 30 zabitych i 8 by  to na powierzchnię ziemi pierwsze trupy, 
misji wraz z wnioskiem mniejszości co do żywych górników. Wielu górników znalazło Tłum przemocą wtargnął na miejsce katastrofy 
przywrócenia święta w dniu 2 lutego. śmierć podczas ucieczki. Większość wydobytych aż do wejścia do szybu. Tu rozgrywały siętra-

Trzecie czytanie odbędzie się na jednem nie ma śladów pokaleczenia, dlatego należy przy- giczne sceny za każdym razem, gdy zwłoki nie- 
z najbliższych posiedzeń, na którem głosowane puszczać, iż ponieśli oni śmierć wskutek zatru- szczęśliwych wydobywano z kopalni i przeno- 
będą także rezolucje. Z powodu spóźnionej po- cia gazami. szono do pobliskich budynków fabrycznych,
ry dalsze punkty porządku dziennego odroczono. O nieszczęśliwym wypadku w kopalni Słychać, że członkowie pogotowia ratunkowego

------------- .Minister Stein8 donoszą z kół miarodajnych: również zginęli.
Uhftkinli rforrńufj tu Dnnalni innnk Katastrofa obejmuje 137górników, z których I Dortmund. Do godziny 8 wieczorem z 
WyDUGIl u3Z0W W nOpulIll węyiu jedynie 8 wydobyto żywych, reszta prawdo- kopalni „Minister Stein" wydobyto 110 tru-

Uiniołnn ClninU tu ‘ftnfJmiinrkin podobnie zginęła. Do godziny 9 rano wydo- pów, oraz 6 górników, dających słabe ozna-
^jjulIllSier Mulił W x/OriniUIlQZlui byto 36 zabitych, 93 górników znajduje się ki życia. Pozostałych należy uważać za za-

137 górników zaduszonych. Przyczyna kata- jeszcze na dole. Z wszystkich okolicznych ginionych.
strofy nieznana. Rozpacz rodzin ofiar kata- kopalni załogi ratownicze pospieszyły  na miej- Tragiczne sceny przy wydobywana

strofy. Członkowie pogotowia również SC0 wypadku. Należy się liczyć z tern, że a- zwłok z kopalni „Minister Stein".' 
zginęli. ni jeden ze znajdujących się pod ziemią gór Wojsko w obronie kopalni. * i * * 4
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HinnńinknniTninnrlnnłinnnnnrlnUinrrn wartości,raezejjesprowadzazniebotycznyeh ujęli i zaklęli zbiorową duszę narodu, a w ich 
lluSIl laKO n Y1BZ QUuDuflarOllO H ufiO w życie  .przedstawia jako uchwytny, wcię- ślady szli inni.
(Wykład wygłoszony na koncercie Tow. śpiewu .Lutni? kowane d^ź^ ’ w S • Y  ł^M
przez ks. probosza Łowickiego z Niedźwiedzia). Ogólnoludzkie, pi ystosowane do życia, w życie now taki wdzi’k i czar, taka prosta izrozumia-

Maiac iedna i te sama nature ludzka wszv- wcle10??’ Szukają wyj8cial wy«zu ”a “wnętrz, ia piękność, bo wypowiadają co polska dusza
Mając jeaną i tę samą naturę ludzką wszy a znajdują najpierw wyraz swój w słowie. Lecz myśli, marzy ozuie zaczem tęskni ezpsrn nraanio

soy ludzie mają pewne, mniej lub więcej uwy- słowo samo nie wystarcza jeszcze, jakkolwiek by- do czego dąży ’ > . S> »

datmające się właściwości. Obok tych wspólnych łoby najdoskonalej wyrobione, aby wyrazić A nnkVn ♦
.wszystkim’przymiotów ma człowiek jeszcze pe- wszystkie uczucia iakie dusze nrzeimuia i ożv- i i A,dus.za P°ls}ia mi®ni się jeszcze tęczowymi
wne odrebne indywidualne cechy znamiona W - • 1 n } ’ • * • • 1 kolorytami szczepowymi, lokalnemi cechami, któ-
WBBPodobnie mają^ narody Dewne wsDÓlnc Wlają’- Cze«obs * °W<> nle wyrazl-“Ie, doJ)Owle>t0 re gen.alui twórcy urn eli zestroić w cudAy a-

roaoonie mają narouy pewne wspoine, wyrazi muzyka, a za niemi idą dopiero inne i,nrj • u
Ogólnoludzkie właściwości, dążności i cele, a sztnki i historia f • nar®£ł5^^ ’ słowie lirycznem jako
obok nich odrębne, indywidualne cechy, wyra- j^h  każdy naród ma odrębny charakter, ttó™  za.2nacz'‘j,ą ?ię lokake koloryty,
żająee charakter narodowy. Narodowe cechy me to też wyraz duszy narodu w słowie i muzyce wefraczei iA wiePoTnwvdE.if08? ’7 narodo' 
mają przytłumiać lub niszezyc ogólnoludzkich, bedzie odrębny narodowi właściwy. wej,, raczej uą więcej uwydatniają. Czy powa-
raczej mają wyrabiać się i wyrażać ku wzboga- ę Co dla zbiorowej duszy narodu jw ’t wzniosłem, iodła pol?n8Za> czy.‘P forma mazur
caniu skarbca ogólnoludzkich wartości. Ogólno- nieknem dobrem i oonetnem eodnem tęsknoty ka’ 0 JJ':ka’ krakowiaka, czy tez smętnej dumk. 
ludzkie właściwości odzwiereiadlają się wpewien j pragnień dążności i wysiłku to wszystko wy- ®.s’yatko to. bliskie duszy, swoj’skie, w wszysf 
odrębny sposób w duszy narodowej, w niej się Sdk się w Ł  i muzycl J 5 £ch kry« 8f‘« istotae ’Ja^wcści duszy, naro' 

przerabiają, a. przybierają z narodowej duszy MoŻ6 duSza zbiorowa, narodowa wyrażać się ntistEwh’yabytkaYh “i
zawszę nowe formy kształty, odcienia stają się w samych tylko słowach, może wyrażać się tez ł™ 7. P‘ j ,‘ ludowe?
powabniejsze, wyraźniejsze i zrozumialsze, a w w samei tvlko muzyce lecz doskonałym wvra- C^y , Y kolienda~1'1’ kantyczkach, czy to w pies- 
skarbiec ludzkości wnoszą nowe, dotąd niezna- Zm “uszy bedz“ zespól słowa i muzJS-śpfew obrz?d°V C? ’ ° k.tóryctl> nie wie’ kl° 
ne, jakby nowoodkryte pojęcia ideałów  ludzkości. ° ■ y 0«aae.ze8B01 slowa 1 muzysi śpiew. Ich słowa i melodje utworzył. W pieśni więc

Jak charakter jednostki nie sprzeciwia się j XXwywV w Ls^Xch “t"9*1" ‘ainiki’ SWe
ludzkiej naturze, raczej ją uwydatnia i uwy- na^zyśeiej się przecnowywaly w najszerszych s i, uczucia, tęsknoty i pragnienia, swoje poję- 
pukla, tak też charakter narodowy nie niszczy wa™ tw.ach lodowych, które pod opieką serca Cie i zrozumienie prawdy, dobra i piękna, 
ideałów ogólnoludzkich, raczej je coraz lepiej 0*“Z.n.n^  picśa przemawia do duszy, bo po-
uwydatniai rozwija. stare wierzenia, obyczaje, upodobania, tęsknoty dwójnie oddzialuje> a urok polskiej pieśni w

Jednostka wyraża swą duszę w myślach i 1 um^owania narodu. Lud jest najlepszy m de tem polega, że odczuwamy ją jako pieśń wła- 
Błowach, w lirycznej pieśni i muzyce, a wreszcie ^ostronnvm ^wulvwom^A Sn€t duszy 0 0 ile dusza umiała zachować
W czynach. Podobnie wyraża się duszanarodu. LXwlV) 7 nn^n hŻ 8WÓJ chara^er narodowy,

Na wyodrębnienie charakteru jednostki dzia- wynhvo7Ai«nbya wvmyJl w nieśni . Idziemy dalej: Jeżeli w duszy wskutek o-
lają życie domowe i wychowanie, życiowe przej- ’ y \ .’ T . . bcych naleciałości zatarł się charakter czysto
ścia i doświadczenia, sąsiedztwo i towarzystwo Dlatego tez Mickiewicz wola: o pieśni polski, dobra pieśń polska wielce przyczynić się
i walki życiowe. gminna, ty stoisz na straży narodowego parnią może do odrodzenia duszy, wzbudzić może w

Podobnie na wyodrębnienie charakteru na- tek kościoła. Narodowe pojęcia dobra, prawdy i duszy uczucia polskie, sprawić, że w duszy o- 
rodowego składają się najróżniejsze czynniki: piękna wyrabiały się w rodzinie bhźszem i najszer- dezwą się i zagrają dawno nie szłyszane tony 
przyroda i klin rt, warunki życiowe, życie ro- szem znaczeniu, a polotu wzniosłości nabierały j akordy narodowe.
dzinne, sąsiedzkie i towarzyskie, wpływy zewnę- w bujnej, lecz prostej szczerej fantazji. Prostota Jeżeli pieśń wyrazem jest najgłębszych taj- 
trzne, przejścia dziejowe i walki. szczerość i rzewność uczuc, a^podniosłośc urny- ników duszy narodowej, trzeba‘ją czcić, trzeba

Odrębny charakter narodowy ujawni się 81u» ~ez przesadnej egzaltacji, te główne cechy do niej zbliżać się z pietyzmem. Jeżeli pieśń W ołowie i muzyce, w sztukach i w działaniu narodowe, wypielęgnowane na łonie rodziny, wyrazem jest duszy narodu, to trzeba ją pielę- 
narodu, w jego dziejach. w kraju rodzinnym, w rodzinnej przyrodzie gnować z największą troskliwością, bo jako wy-

Pomijamy dziś wszystkie inne objawy, wy- aiP1 u . Piesnl* raz zbiorowej duszy przemawia do duszy jedno-
razy ducha narodowego, a zwrócimy uwagę na- Poezja polsKa dostąpiła korony, gdy czer- stki, porusza ją i nastraja na ton narodowy,
szą na chwilkę na jeden wyraz ducha narodo- P°czva z bogatych źródeł narodowych a budzi w niej czyste uczucia narodowe, uszlache-
wego, na pieśń. muzyka wzniosła się na szczyty, gdy wsłuchała tnia i podnosi do wyżyn najczystszych ideałów

Pieśń iest rodzaiem utworów lirveznveb na- się wJ^m ». Wo, w melodję muzyki ludo- ludzkości. .
dają^ się dośpiewuTwyra^ w kr™ ^ię wt* N/81 8e,n^“ twóroy wpatru,J1‘c si« w du- .. Jezeh. *d?ak P«śń ma apelnić swoje wiel-

złeii formie newna mvśl i rodzące sie z niei uczu- ?zę wsłuchując się w jego słowa 1 muzy- kie zadania kulturalne stawia ona takdoslucha- 

cia. Wedle rodzaju myśli i uczuć, w pieśniwyrażanych, rozróżniamy różne rodzaje ^eśni rod“.m^h.odcznwa; tczeg0 p fragnie’ /hce By rozumieć piesn polską, trzeba duszę na- 
np. religijno-kościelne, patriotyczne, żołniersko- ?ązyc’ a u;lęl! ,w estetyczna fpr“«- Ich dusza stroić na ton narodowy, trzeba z mej wyrzucić 
rycerskie obrzędowe i. t. d j  twórcza przejęła się najczystszym wyrazem du- obce naleciałości, trzeba otworzyć duszę i pod-

7 ’ ’ ’. . , . szy narodu, stała się ich zbiornikiem, skupie- dać ją działaniu pieśni. Obcoplemieniec będzie
W szerszem znaczeniu nazywamy pieśnią niem, jakby w niej zaklęty był cały naród — i może podziwiał formę, ulegnie czarowi pieśni, 

utwór ąryczny ubrany w szatę muzyćzną ku wypowiedzieć umiała czy w słowie, czy muzyce ale nie będzie rozumiał, ani odczuwał jej treści, 
śpiewaniu. . istotną treść duszy narodu. Nie stali się wiel- Wykonawcy zaś przejąć się również winni

Pieśń więc w szerszem znaczeniu mieści w kimi przez to, że stwarzali formy estetyczne nastrojem polskim, wmyśleć się i wczuć duszą 
sobie podwójny wyraz duszy: słowo i muzykę, szatę powabną, lecz przez to, że umieli wyrazić du- I polską w treść pieśni. Najpoprawniejsze wyko-

Potrzeba zastanowić się; czy i o ile słowo szę narodu. Nasi genjusze pozostają na wskroś nanie techniczne nie przemówi do duszy słucha- i muzyka pieśni są wyrazem ducha narodu 1 narodowymi, gdyż czerpią z najgłębszych i naj- czów, jeżeli nie będzie przepojone głębokiem
Idealność, jako zacność uczuć, jako dobro czystszych źródeł narodowych, a stali się znów zrozumieniem i przejęciem się treścią słów i me- 

meralne i piękność duszy jest ogólnoludzką bliskimi całej ludzkości, gdyż w nowe wdzięki lodji. A ponieważ pieśń składa się ze słów i 
własnością. strojne ideały prawdy, dobra i piękna wnieśli | melodji, dlatego tak słowa jak melodję z rów-

Kto chce jednak dojrzeć ogólnoludzkie war- do skarbnicy ludzkości. nym traktować należy pietyzmem, a nie należy
lości musi zejść na ziemię, musi zetknąć się z Weźmyź pieśni Mickiewicza, Syrokomli, Le- wyyozniac melodji z ujmą dla słowa.. Z takim 
krajem i narodem, musi spotkać się z różnobar- nartowicza i Zaleskiego — znajdziemy w nich | Pletyzmom traktowana piesn przemówi do umy- 
wnymi kształtami życia i postacią człowieka w ten szczery, prosty wyraz tego, co narodowi przed- ! s^u 1 serca, nastroi duszę na ton narodowy, 
własnym jego domu. W tym uchwytnym ogra- stawia się jako prawda, dobro i piękno, odczuli | y°^a Piękne uczucia, rozbudzi umiłowanie 
niczonym zakresie nabierają ogólnoludzkie ide- oni tętno duszy, każde drgnięcie serca narodu, i “^oha narodowego i narodowych pamiątek, a 
aly wyraźnej cechy, ubierają się w ciało i prze- A co oni w słowa ujęli liryki, to tacy genjalni Pobudzać będzie do czystego umiłowania naj- 
rabiają się w pewien charakterystyczny wyraz, twórcy, jak Szopen i Moniuszko jeszcze głębiej szlachetniejszych ideałów ludzkości.
JrtGry tym ideałom nie odbiera ich ogólnoludZ’ | wyrazili w melodji; tamci w słowa, ci w tony J Cześć pieśni,

Dortmund. O katastrofie, która wydarzyła ników nie będzie już przy życiu. Ogółem a Berlin. U wejścia do sztolni kopalni „Mi- 
się w ub. środę o godzinie 8,10 wieczorem w ko* keją ratowniczą zajętych jest 150 ludzi, dzia- nister Stein" zgromadziły się rodziny zabitych



górników i w miarę wychbrwania spalonych 

zwłok usiłują rozpoznać swoich ojców i mężów, 
przyczem rozgrywają się niesłychanie tragiczne 
sceny. Tłum kilkakrotnie usiłował zdobyć sztur
mem budynek dyrekcji kopalni, który otoczo
no bardzo silnym kordonem wojska. Do Dort
mundu przybyło szereg dziennikarzy. Górni
cy oprowadzają przybyłych po mieście, przy
czem zdarzają się wykroczenia, albowiem robot
nicy są tego zdania, że wynagradzanie ich w  
stosunku do niebezpieczeństwa, ca jakie się na
rażają, jest bardzo nikle. NMLKJIHGFEDCBA

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 13-go lutego 1925 r.

Kalendariyk poniedziałek 16 lutego Juljanny p. 
wtorek 17 lutego Konstancji, 
środa 18 lutego Szymona

— Dla najbiednieiwych miasta Wąbrze
źna złożył p. W acław Mieczkowski 20 zł. zebra
ne za wstęp do Muzeum w Niedźwiedziu.

Pieniądze wręczyliśmy p. burmistrzowi.

— Koncert „Lutni" wąbrzeskiej, dnia 11 
bm. w sali gustownie odnowionej p. Jana Kaczyń
skiego, właściciela „Dworu W ąbrzeskiego 4’, a śli
cznie udekorowanej przez znanego mistrza w tej 
sprawie p. Jana Kamińskiego, właściciela fabryki 
nagrobków, zgromadził z miasta i okolicy wiele 
gości, przyjaciół pieśni, która:

„Stoi na straży
Narodowego pamiątek kościoła, 
Z archanielskimi skrzydłami i głosem  
Czasem dzierży i broń archanioła*4...

w której: „Lud składa broń swego rycerza, 
Swych myśli przędzę  i swych uczuć kwiaty44!

*

Program koncertu obejmował tym razem pe
wną ilość pieśni ludowych. Z uznaniem podnieść 
należy ten trafny dobór i szczęśliwy.

Utwór poważny, stawia samym sobą wiele 
wymagań pod względem rozumienia muzykalnego  
i żąda natężenia uwagi.

Taka pieśń:

„To gwiazda, za granicą świata, 
Gdzie to wzrok ziemski, wysłany za gońca, 
Choć szklanne weźmie skrzydła - nie dolata, 
Tylko o mleczną drogę się uderzy,

Domyśla się, że to słońca —  
Lecz ich nie zliczy, nie zmierzy!...

Pieśń ludowa natomiast to: Jaskółki, co idą 
żwawo, pełne ognia i nadziei, zapału i zachęty do 
pracy, ukochanie pługa, czarnej ziemi i tej niwy, 
zlanej potem Ojców naszych, a zasianej kośćmi 
Dziadów ! Pieśń ludowa odbija się echem w lesie 
i ją powtarzają sobie łąki i pola, gaje i doliny —  
aż zostają w myśli na długo  i niejedną  szpetną myśl 
zaleją w pamięci. Pieśń ludowa  przynosi uspokojenie 
i sprawia sobą ulgę i daje prostotą swoją rzewność 
w serce wnikającą. Pieśń jak: „Gdzie jedziesz, 
Jasiu ’4 ?, albo Lachmana: „Idziem do Ciebie^mimo  
formy kompozycji, wychodzącej znacznie ponad 
ramy zwykłej pieśni ludowej, istotnie zawsze roz
rzewni swą prostotą tekstu i do serca wniknie me
lodią. Taka atmosfera panowała przez cały  wieczór.

Nie mamy dość słów  uznania dyrygentowi śpie
wu  p. inspektorowi Reiskemu za taki wybór pieśni.

Gra sympatycznej zawsze p. W andy Kozłow
skiej, w treści zupełnie poprawna, nie uwydatniła 
się jednak uczuciowo. Prawdopodobnie  wina ciąży 
w tern, że nie miała fortepianu pod ręką lecz pia
nino. Szkoda, że nie było na scenie Bechsteina, lub 
Bliithnera. Każdy raz tego żałuję, bo takiej gry 
doskonałej oddaje nie każdy instrument.

♦ «

Mniej węgli w piecach i nieco niższa tempe
ratura na sali w tak wiosennym dniu, za to nieco 
więcej edukacji koncertowej u pewnej części gości 
— przyznacie panowie śpiewacy —  do tego żąda
nia macie wszelkie prawo.

* % *

Odczyt wygłoszony przez W ielebn. ks. pro
boszcza Łowickiego na temat: „Pieśń, jako wyraz 
ducha narodu 44 — podajemy równocześnie na in- 
nem miejscu. —

Miłą nadzwyczaj niespodziankę  zgotował wszy
stkim swem solo na skrzypcach dyrygent orkie
stry 63 pułku piechoty w Toruniu, w czasie an
traktu.

W yczuwało się wówczas u niego tyle arty
zmu, siły tonu i uczucia, spływającego jakoby  bal
sam na każdego. Prawdziwie — acz krótko trwa
ła — była to istna biesiada ducha! —

„Z n a w  c a 44.

— Uśmiechy wiosay czy złośliwy kaprys 
zaczajonej zimy. Po kilku dniach chmurnych 
i błotnych obudziło się miasto skąpane tym ra
zem potokach słońca, które, nie przesłaniane 
ani na chwilę chmurami, przez dzień cały zsyła
ło swe życiodajne promienie, sprawiając rozko- 
gaue wrażenie przedwiośnia, Zresztą ęięże hie* 

tylko wrażenie, może, zgodnie z zapowiedzią me
teorologów wczesnej wiosny, dzień wczorajszy 
był jej piękną awangardą.

Miły uśmiech przyrody skrzętnie zanotowa
ły termometry, wykazując najwyższą tempera
turę dnia na 10 stopni C w cieniu oraz 14 sto
pni C w słońcu.

— Plerw«ixy wlecsorek karnawałowy urządziło Kolo 
Niższych Urzędników Pocztowych w sali p. Szymańsl bgo  
p sy licznym udziale gości, Których jako i generalnego rre- 
zesa przywitał prezes kcia p. Góralski w serdecznych sła
wach. Dwie dziewczynki, córki członków koła wyglo i y pię
kne deklamacje. Polonez wyprowadził prezes p. Góralski 
pcczem bawiono się ochoczo do późnego rana. Zau ażyć 
było można, Je na z»bawę tę nie przybył ani jeden z pp 
W yższych urzędników, tej e kategorji, wazak wiadomo nam, 
że Polska jest demekratyczną, na cóż więc tu kastowość ? Ca. 
ly przebieg zabawy bardzo sympatyczny i miły

Uczestnik.
— Pałac Świetlnych Obraaów wyświetla we wto

rek i śr dę dawno już zaoow edziany film pt. „Mały Grajek" 
w którym występuje słynny 6-oio letni Jacek Googan. Lubo- 
wnikom kina polecamy powyższy film.

— Wielki Koncert wokalno instrumen  
talny w Golubiu. Szan. Publiczności m. Golu 
bia i okolicy podajemy do wiadomości, że Towa
rzystwo śpiewu „Lutnia 44 z W ąbrzeźna: (dyry
gent inspektor szkolny A. Reiske :) urządza w  
niedzielę, dnia 22 b. m. o godz. 7-mej wieczo
rem w sali miejskiej w Golubiu wielki koncert 
wokalno-instrumentalny, na &który składają się 
perły pieśni i muzyki rodzinnej. Niechaj żaden  
lubownik pieśni nie odmówi sobie tej uczty du
chowej, jaką Tow. śpiewu Lutnia zawsze swoim  
słuchaczom sprawia. Po  koncercie zabawa tane
czna. W stęp na koncert od osoby 2 zł. od ro
dziny 5 zł. Bliższe szczegóły na afiszach.

— Sąd pokoju w W ąbrzeźnie na posiedzeniu w  dniu 
12 lutego 1925 r. odbytem przy udziale: Przewodnie ącego : 
sędz.f pok. Szymańskiego ławników: Paszoty i Dvgasie- 
wicza, członka prok. burmistrza Schwarza Sekretarza rej. 
W arszewskiegp skazał:

Bronisława Żurawskiego z W ąbrzeźna, za kradzież na 3 
dni więzienia.

Jana Mackiewicza i Lucjana Abramowicza, za krad ież 
na naganę.

W andę ELhberger z W ąbrzeźna, za kradzież na 1-dzień 
więzienia.

B onisława Lewandowskiego z Myśliwca p. W ąbrzeźno 
za kradzież leśną na 15 zł, grzywny a w ratie jej nieściągal
ności za każde 5 zł. 1 dzień więzienia.

— Wyroki toruńskiej Izby karnej. Izba 
karna Sądu Okręgowego w Toruniu w dn. 27, 
28, 29 i 31 go stycznia oraz w dniu 3 go lutego 
zasądziła t

— Aleksandra Bentkowskiego z W ąbrze
źna za zniewagę na grzywnę 200 złotych i o- 
gloszenie wyroku w prasie na koszt oskarżo
nego.

— W alentego Malinowskiego z Pluskowęs 
pow. wąbrzeski za uraz cielesny na karę wię 
zienia przez 4 miesiące.

— Małoletniego Czesława Malinowskiego z 
Pluskowęs pow. wąbrzeski za uraz cielesny na 
karę więzienia przez 14 dni.

— - Rybaka Maksymiljana Grabowskiego z 
Miewa za sprzeniewierzenie na karę więzienia 
przez 6 tygodni.

— Robotnika Leona  ^Zapałowekiego z Przy- 
dworza pow. wąbrzeski za występek obyczaj
ności na karę więzienia przez 3 miesiące i u- 
tiatę praw czci obywatelskiej na przeciąg 1 
roku.

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrseiuo, W piątek, dnia 20 lutego  br. o gedz. 

lO-*ej rano w sali hotelu Dwór W ąbrzeski odbędzie się zebra
nie ossdników, celem sporządzenia listy potr. ebujących kre
dytu z funduszy przeznaczonych dla osadników. Ze wzglę
du na ważność także innych spraw winni się stawić wszyscy 
osadnicy. Związek Osadników R. K. Z.

TreH^foorga podeszwa gumowa

Elfom, t ala i

Kogo nie 

trapią « 

ustawicz

nie wzra

stające 

wydatki...

Przynajmniej od jednej troski wolni będziecie 
zaopatrując się w Trelleboiga gumowe podeszwy 
di naklejania, takowe bojem zastąpią w zupeł
ności 3— 4 podeszwy skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza się każdora
zowo 12 złotych i więcej. Oprócz tego dodają 
elegajneji, są nieprzemakalne nie brudzą, a wskutek 
specalnego preparowania materjału nie ślizgają się 
nawet po ledzie. Pozatem nie różnią sie niczem  
cd podesiew skórzanych, są łat»e do naklejania, 
a na życzenie też przez własnego obuwnika i przy
mocowane bez użycia szkodliwych gwoździ, trzy
mają bardzo trwale. — Trelfeborga podeszwy na* 
dają się także do podzelowania kaloszy, obuwia do 
gimnastyki, oraz wszelkiego obuwia gumovego.

Kup natychiniest, a ossesędslss pieniądze!

Cena za parę złotych 2,75, 3.— , 3,25 
dla dzieci, pań i panów.

Do nabycia we wszystkich p er-siorzędnych 

składach obuwia i skór.

„SZWEDPOL" BYDGOSZCZ
Generalna Agentura dla Polski, Unji Lubelskiej 14a

ł. Ospa łytnift
4 Owies
5. Jęczmień brow.
6. Mąka żytnia 7&lt

1. Mąka pscena 65
8. Siano luźne 
°.. „ prai.

10 Ziemniaki fabr.
11 Słoma żytnia luź.
12 . , „ pras.
’3. , jad. r,
14 Jęcamloń
15. Ospa

21.- 
29,50— 30,00 
26,50-28.50 
44,50-49,50 
65,00 -58.5o

4,60-5.60 
7,20-8.20
-5.00

1,80— 2X0 
3/0-3,15

Usposobinie spokojne, sytuacja naogól bes smiany. 

Zjemiaki ptzy st nagr. i groch V. w wyb. gatunkach ponad 

notowania.

Drukiem i nakładem ,.Gło«u WąbrzeddefO 44 w 

brzeżni©- — Redaktvr odpowiedzialny B- Szczuka 

w Wgbrzefałe-

OD REDAKCJI.

— Sprawozdanie z działalności T-wa Oświa
towego w W ąbrzeźnie z powodu braku miejsca po
damy w przyszłym numerze. Za nadesłany nam  
dotychczas materiał serdecznie dziękujemy, oraz 
prosimy o dalsze nadsyłanie nam w  przyszłości po
dobnych artykułów.

Poznański targ na bydło.
Dnia 13. II. 1925 r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej

— wołów, — buhaji — krów i jałówek, 65 cie 
ląt, 288 owiec, — kóz, — jagniąt, 295 świń, — prosiąt 
bydła 32

Płacono za 100 kg żywej wagi:

78 80 4  
64-66 „ 
40 46 , 

162 - 106 , 
88- 92 .
79-78 „

120 - 121 „
114 - 116 „ 
1L8- „
58-69  ,

48 -52 „

Jłolo^anie Giełdy Zbożowej w Pmnsnii
> dala 13. II. IMS roku.

Ceny w złetych loeo Poznali za 1OO kg* 

w ładunkaeh wagonowych,

1, Zjto 82.50-33.50
Z, PlrniM  37,50-36,50

Przebieg targu spokojny.

Za bydło rogate i I kl.
n ki.

III H.
cielęta I kl.

fl M.
III kl.

Świnie 1 kl.
II ki.

». II III kl.
„ owce I k’.
Ił fł n n.
M M III kl.

Hstel Dwór Wąbrzeski
Polecam

moją wykwintną kuchnią
smaune obiady po 75 gr.

oraz

na wtorek, dnia 17 bm.

dvlete klsikl, własnego wyrębu, jak 
i wioenoio nogi s kapustą, także 
wsielkie Inse potrawy a la kart 

każdego etasa
Traakl i napoje po najtadssyeh eonseh.

JAN KACZYŃSKI.

trebną 

idaez

sprzeda 

lub lamieol

J. & E. fiisenack.

Don. Trzclenek 
pny Wąbnohle 

poszukuje odl.4.br 

kołodzieja 
z własnemi Jiarzędziami 

ssarwarkiem.

Tanio i ładnie 

prasuję 
sztywną bieliznę 

oras batysty 

Koffalsia, Pnilpa  3a-

Zgubili m  

doKumeni wojskowy 
wydany  i DOK. Kraków  

na nazwisko SmokP.
Sitno, 

którzaieuniewataia,

Dom. Wały  oz 
poczta Wąbrzeźno

Przyjmie od 1 kwie
tnia zdolnego 

maszynistą
do naprawy maszyn  

rolnlcsyeh 1 gorzel
ni  anyeh

PoSądauy naciąg, al«

odl.4.br
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S U B M IS JA WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

na dostawę  moterjatówsaosowyeh powiatu wąbrses|iego 

D la n o w y c h n a sy p ó w  i u trzy m a n ie sz o s p o w ia tu w ą 

b rz e sk ie g o n a  ro k  1 9 2 5  o d d a s ię d o s ta w ę m a te ria łó w  

n a jm n ie j ż ą d a ją c y m .GFEDCBA

Ns przestrzeń szosy:

R efle k tan o i n a d o s ta w ę  z ec h c ą s ię z w ró c ić  o  b liż sze  w y 

ja śn ien ia d o  P o w ia to w eg o  U rz ę d u B u d o w lan e g o S ta ro s tw a  

W ą b rz e sk ie g o .

1 . P ła żn ic a —  O rło w o  i

K a m ie n i  

la sz a b er  2 0 S m 3

ż w iru n a - —  

tu ra ln e g o

ż w iru —  

g ru b .

2 . „ —  W ą b rze ź n o 6 3 9 — - — - 7 2 m 3

3 . N ied ź w ie d ź  —  D ę b o w a- 2 8 5  „ 5 4 tn 3 — 9 9 ^ 3

łą k a

4 . D ęb o w a łą k a  —  K sią ż k i 2 0  „ --- — —  —

5 . O rz ec h o w o — K o w a lew o 2 5 0  „ — — 2 6 5 ra3

6 . F ry d ry ch ó w © —  K a r 3 2 1  „ — - — —

c z e w o I .

7 . K o w a lew o — C h e łm o n ie 1 8 0  „ — — lO O ® 3

8 . W ą b rz e źn o — K sią żk i— — 9 8 m 3 _  —

Z a sk o c z

9 .  »  —  K o w a le w o 1 7 5  „ 7 5 m 3

1 0 . N ied ź w ied ź  —  T o k a ry 3 7  „ — — —  —

1 1 . T rz c ia n e k  —  W ield z ąd z — — — 1 0 2 ^ 3

1 2 . W ie lk o łąk a R y ch n o w o — — ‘ — 1 1 0 „

1 3 . W ą b rz e ź n o O sie c ze k — „ 5 0 m 3 —

1 4 . K sią ż k i  —  B ru d z ą w k i — — — 5 Ó m 3

1 5 . S iera k o w o —  M lew o 1 6 3 m 3 — _ lO O ® 3

1 6 . W ą b rze ź n o  -  S ta n is la w k i — — — 4 0 „

1 7 . G o lu b  —  T o b o łk a 1 2 m 3 — — 1 0 „

1 8 . R y ń sk  —  S ie ra to w o

1 9 . W ą b rz e źn o  —  R y ń sk

2 2 5  „ — — —

— „ 1 7 1 « n 3 7 0 m 3

2 0 . R y ń sk — ■ O rze c h o w o 3 6 0 « 3 » , 7 2 ,, 8 4 „

2 1 . W ę g o rzy n —  O rz ec h o w o 6 0 „ — — — 1 0 0 „

2 2 . G ro n o w o  —  K o w a lew o 1 2 0  „ „  2 1  „ 2 7 „

2 3 . F ry d ry c h o w o  —  G o lu b 2 1 0  „ — — —

2 4 . G o lu b —  W ro c k i 2 16  „ — — —

2 5 . W ą b rz eź n o -N ie d ź w ied ź — 1 „ 1 5 3 m 3 9 1 m 3

2 6 . N ie d źw ie d ź  —  G o lu b 2 4 0 m 3 -— — 5 1  „

2 7 . R ad z y ń  — W ąb rze źn o 1 9 /,, ,, 2 5 9 m 3 —

z a ra z e m  |

maszynista} 
i ueiaiem  J

i trzech 

ordynarjuszyi 
i neiężnitami 14 

potrsebne od 1 kwietn. 

m a j. N ie d ź w ie d ź «  
p . W ą b rz e ź n o . 

iwmwiwaB

O ferty w  k o p e rta ch z a m k n ię ty c h z o z n a cz e n ie m „ d o 

s ta w a m a te rja lu *  n a leż y sk ła d ać w  w y ż ej w y m ie n io n y m u -  

rz ęd z ie d o  d n ia  2 4 . II . b r. g o d z in y 1 2 w  p o łu d n ie , g d z ie  
n a s tą p i o tw arc ie o fert. W y d z ia ł P o w ia to w y  z a s trz e g a so b ie  

p raw o  z w ię k sze n ia , lu b z m n ie jsz en ia w y m ie n io n y c h ilo śc i,  

ja k  ró w n ie ż p raw o w y b o ru d o s ta w y n ie za le ż n ie o d w y so 

k o śc i o fe rty .

L . d z . 1 4 4 |1 5 B . S

Przewodniezący Wydziału Powiatowego 
STAROSTA-

W o o o o o o o o w

9

P a m ię ta jc ie o K U C H N I L U D O W E J.

^Polecam się do wykonywani

I wszelkich prac budowL
I w  z a k re s  b u d o w n ic tw a  w c h o d z ą cy c h  jak  i  w y p ra c o w a n ie  
! w sz e lk ic h ry su n k ó w i o b lic ze ń z d o s ta rc ze n ie m  

1 m a te rja łó w  z w ła sn y c h z a k ład ó w  p rz e m y sło w y c h .

: Zarazem polecam

■ cogtg maszynową, duhbvkg, dreny od 11 pól* do 

: 18‘, deski 1 bale stolarskie, drzewo budowlane 

i porządkowe, |ak bakowe, dąbowe i briozoao

! p o k o n k u re n cy jn y ch  c e n a ch i n a d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  
■ .. .............................................— u...— ........ ■ ———------- ------------

ITechnik budowlany 
obeznany w wypracowywaniu rysunków i 

; kosztorysowi oraz w prowadzeniu książko- 
wości

l m o ż e s ię z a ra z z g ło s ić z d o łą cz e n ie m św ia d e ctw  i p o d a -  

:  n ie m  ż ąd a n e j p e n s ji

I Zygmunt Gaszyński, inżynier Woiniczj
1  i z a p rzy s ię żo n y  rz ec z o z n aw ca d la o p ra w  b u d o w la n y c h  n a O k ręg S ą d u  

T o ru ń sk ieg o .

2  T e le fo n .7 6 . Wąbrzeźno-Pomorze. T e lefo n  1 7 6 .
3  CEGIELNIA PAROWA. TARTAK PAROWY.

mmmm* ms m** »«»eo*ooo»j»*»o«ii»»jgp^

BACZNOŚĆ!

u m e b lo w a n y  
d la  je d n e j a lb o  

d w ó c h  o só b  
najchętniej * fortepla 

nem z u trz y m an ie m lu b  

b e z p o trz e b n y z a raz lu b  

o d 1 . 3 . 2 5 . Ł a sk , z g ło 

sz e n ia p ro s ..ę k ie ro w a ć d o  

A d m in . , G lo su “ .

BACZNOŚĆ!
$

S z an o w n y m  W ła śc ic ie lo m  w a g i m ia r d o n o sz ę u p rz e jm ie , 
iż z o s ta łe m  p rze z g łó w n y  U rz ą d w a g i m ia r w  P o z n a n iu  
i W a rsz a w ie m ia n o w a n y n a p o w ia t W ą b rz e źn o ja k o  

lossesjonarjisz sag i miar a

O

Wykoauh wsxelkis reparieje wag
i ty lk o w a g i p rz ez e m n ie re p a ro w a n e b ę d ą le g a liz o w a n e . 
W a g i re p aro w an e w n ie u p o w a ż n io n y  e h w a rsz ta ta c h

• —  z o s ta n ą sk o n fisk o w a n e . ------ ------- :.

Z a ra z e m  w y k o n u ję w k ró tk im  c z a s ie  
i p o u m ia rk o w a n y c h c e n ac h  fa c h o w o  

wszelkie prace blacharskie 
ja k o te ż

instalacja centralnego ogrzewania 
.. wodociągów i kanalizacji. -

O p ró c z p o w y ż e j w y m ie n io n y c h p ra c w y k o n u ję ta k ż e

w sz e lk ie p ra c e ś lu sa rsk ie .
Ceny przystępne I Robots do  kładu  a!

&

Bronisław Grabowski Ślusarski

Telefon 115 WĄBRZEŹNO ul. Kościuszki 2.

9

Za nadesłane życzenia 'w dzień M 

naszego ślubu składamy wszystkim M 

na tem miejscu serdeczne 

j „Bóg zapiać” 
Jan Nadolny z żoną $ 

X Wąbrzeźno, 16 lutego 1925 r. 
i 4e>C>C»DK38OiC3iC>C>OK:>C>C3K:3!C^

G c h o in ic z a  ^ tra ź p o ż a rn a  
■ -jPwy1 w Byńskn  

urządza w niedzielę dnia 22 
X  lutego r. b.

wielki bal 

masko wy 
z różnemi niespodziankami

v uli p. Zadańskiego
n a k tó rą S z an . P u b lic z n o ść ja k n a ju -  

p rz e jm ie j z a p ra sz a

Dla ullaskrawiej m$skewanej osoby 
wyinatia slp nagrodę

Początek puaktnalnie o godz. 6 wieczorem.

P A  S w ie tl. O b ra z ó w
h o te l „ D w ó r W ą b rz esk i/*  

w ia ść .: Ja n  K a c z y ń sk i, te l. 1 .

Nieodwołalnie!

W e w to re k  1 7  i ś ro d ę 1 8  b m . 

w y św ie tla s ię ju ż d a w n o o c ze 

k iw an y f ilm  m a łe g o sz e śc io -le t-  

n ie g o Ja c k ie C o o g e n a w ro li 

MALT GRAJEK  
w ie lk ie d ? ie ło  f ilm o w e  w  6 -c iu  a k ta c h .

Kowala-maszynistą 
c o n a jm n ie j z  2  sz a rw a rk a m i p o trz e 

b u je o d 1 . IV . 1 9 2 5  r .  

Majętność Dy lewo 
p o w . W ą b rz eź n o .

<5 O O

U Jlitil H B !m .w jm u ;ri 'b o ż a
P o d a j  e s ię u in ie jsz e m  d o  p u b lic z 

n e j w ia d o m o śc i, iż n a p o k ry c ie z a le -  
g łe śc i p o d a tk o w y c h sp rz e d a n e b ę d ą  
e g z e k u c y jn ie z a ję te ru c h o m o śc i t. j. 
w  ś ro d ę 1 8 b m . o g o d z . 1 0  w  S ie ra k o 
w ie u  o b e rż y s ty  p . L in o w ie c k ie g o  

1 g ra m o fc ij, 3 s to ły i 1 0 K rz e se ł, 
u p . W iśn ie w sk ie g o 2 o w e e  

w  c z w a rte k , d n ia 1 9 b m . o g o d z . 1 0  
w  P R Z Y D W O R Z U  

ogier 6 letni
i w  G Z IK A C H o  g o d z in ie p ó ł 1 2  

1 bryczka
W ą b rz eź n o , d n . 1 6 lu te g o  1 9 2 5 r .  

Urząd SkarbOBg poił i cyłat skarb. 

Licytacja przymusowa 
W  ś ro d ę d n ia  1 8  lu te g o  1 9 2 5  r . o  g o d z . 
1 1 -e j p rz e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  s ię li
c y ta c ja w K O W A L E W IE n a ry n k u  

n a

wieprza wagi około 2 
centnary

aujwiącej dającemu 

wójt gminy, Frydrychowo.

i od dziś oddajemy

za centnar Zyta 67 fantów mąki ij- 

tniej 65 proc., fab 60 funtów mąki 

Żytniej i 20 funtów otrąb iyfayeh, 

śrut do pieczenia zamiast 85 funtów  

dajomy 90 ft , śrut do paszy 92 ft. 

zamiast 89 fŁ

Młyn pod ,Orłem 4
te j

F. SAND i Sp

oooooooo
oamsflHaHHSBSSBHHsanaKasaBas 

— D  R0 B—  
wszelkiego rodzaju

ZAJĄCE  
każdą ilość kupuję po cenach 

najwyższych stale 

Gołębiewski, Kowalewo 
telefon 8 i 27.


